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P R E Z Y D Y U M  

c k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego

ia zaszczyt zawiadomić, iż Zebranie ogólne Członków 
'owarzystwa i Delegowanych Towarzystw rolniczych okrę- 
■owych odbędzie się w Krakowie w gmachu Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w dniu 30 i następnych maja 
. b. o godzinie 11 po nabożeństwie odbytem o godzinie 
.0 w kościele św. M arka przy ulicy Sławkowskiej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

I. Zagajenie i otwarcie obrad przez Prezydującego.
II . Protokół obrad ostatniego Zgromadzenia ogólnego 

(drukowany).
I I I .  Sprawozdanie z czynności Komitetu od ostatniego 

Zebrania ogólnego (drukowane); ret. sekretarz t o 
warzystwa p. H. Lewiecki.

IV. Sprawozdanie z czynności Towarzystw rolniczyc 
okręgowych za rok 1890; ref. p. M aryan Dydynski.

V. Sprawozdanie Sekcyi administracyjnej:
a) zamknięcie rachunków z funduszów mmisteryal-

nych za rok 1890;
b) zamknięcie rachunków z funduszów własnych t o 

warzystwa i administracyi „Tygodnika rolniczego“ 

za rok 1890;

c) prelim inarz budżetu Towarzystwa i „Tygodnika 
rolniczego“ na rok 1891, ref. p. dr. Juliusz Leo.

VI. W ybór komisyi do wniosków co do absolutoryum. 
V II. Sprawozdanie sekcyi hodowlanej; ret. p. Karol O,cez.

V III. Wnioski Kom itetu:
a) W sprawie doświadczeń z torfowiskami, referent

p. W ładysław Żeleński.
b) W sprawie egzaminów na kursie rolniczym w U ni

wersytecie Jagiellońskim , referent p. Alfons Lip- 

poman.
c) W sprawie reformy podatkowej, referent dr. J u 

liusz Leo.
d) W sprawie stacyj doświadczalnych, ref. p. £ 

fons Lippom an.
IX. W ybory:

a) Prezydyum.
b) Uzupełniające do Komitetu.

X. Wnioski Towarzystw rolniczych okręgowych.
XI. Wnioski samoistne.

Kraków, dnia 7 maja 1 8 9 1 r.
W ice-Prezes: Sekretarz:

St. Homolacs. H . Lewieckt.
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Czy hodowla owiec ma u nas jeszcze 
przyszłość ?

(Rozprawa pana Stanisława Laskowskiego, odczytana na Wydziale 
ogólnym na Walnem Zebrania Centr. Tow. gosp., d. 11 marca 1891 r.)

(Dokończenie).

II. Obrachunek dochodu z chowu owiec— 1000 sztuk
I) Z tuczeniem:

a) D o c h ó d :  
wełny z 1000 sztuk starych owiec po 

4 funty =  40 ctn. po 150 m. czyni 
wełny z 600 sztuk jagniąt półrocz

nych po 1 V4 funta =  7 1/2 cetn.
po 150 m. czyni ............................

wełny z 400 sztuk tucznych 1— 1V4- 
rocznych owiec po 2 funty =  8 
ctn. po 150 m. czyni . . . .  

sprzedaż 400 sztuk tucznych 1—l 1̂ -  
rocznych owiec po 100 ft. =  400
ctn. po 25 fen.................................. 10,000 m.

sprzedaż 150 wybrakowanych owiec
po 18 m a r e k .................................. 2,700 m.

za sprzedane 50 skór po 2 m. . . 100 ni.
razem . 21,125 m.

przy 1000 szt. owiec wypada na 1
szt. 21.125 m., a na 12 sztuk . . , . . 253 50 m.

b) K o s z t a :  
ziemniaków dla 1000 sztuk owiec po 

2 funty dziennie przez 200 dni
== 4000 ctn. po 1 m......  4,000 m.

ziemn. dla wychowu jagniąt 300 ctn. 300 m.
ziemniaków dla 400 sztuk 1 — l ' / 4- 

rocznych owiec w czasie tuczenia 
1400 ctn. —   1,400 m.

paszy intenzywnej dla matek chowa
nych 250 ctn , dla wychowu ja
gniąt 250 ctn., dla tuczących się 
owiec 400, razem 900 cetn. po
6 m. =   5,400 m.

razem . 11,000 m. 
przy 1000 szt. owiec wypada na 1 sztukę 1 MO

m., a na 12 s z t u k ............................................ 133 20 m.
pozostaje czysty zysk na 12 sztukach . 120-80 m.

czysty dochód z krów obliczony . 97 50 m.
pozostaje zatem na korzyść 12 sztuk owiec . 22 80 m.

2) Bez tuczen ia :
a) D o c h ó d :  

wełny z 1000 sztuk owiec po 4 funty 
—  40 ctn. po 150 m. czyni . . 

wełny z 600 jagniąt po 1 % funta 
=  7-50 ctn. po 150 m. czyni . 

sprzedaż 400 sztuk I— i y 4rocznych 
owiec po 75 funt. =  300 ctn. po 
20 fen. c z y n i ............................

wełna z tychże po i y a ft. ze sztuki 
=  6 ctn. po 150 m. czyni . . 900 m.

sprzedaż 150 wybrakowanych owiec
po 18 m.............................................  2,700 m.

sprzedaż 50 skór po 2 m. czyni . 100 m.
razem . 16,825 m.

Przy 1000 szt. owiec wypada na 1 sztukę
16.835 m., a na 12 s z t u k   201-90 m.

b) K o s z t a :  
ziemniaków dla 1000 sztuk owiec po 

2 funty dziennie przez 200 dni 
=  400 ctn. po 1 marce czyni . 4,000 m.

ziemniaków dla wychowu 600 ja
gniąt =  600 ctn. po 1 m. czyni . 600 m.

paszy intenzywnej dla matek chow- 
nych 225 ctn., dla jagniąt 225 ctn., 
razem 450 ctn. po 6 m. czyni . 2,700 m.

razem . 7,300 m.
Przy tysiącu owiec wypada 1 sztuka

7.30 m., a na 12 sztuk . . . . . .  87-60 m.
pozosteje czysty zysk na 12 sztuk . 114-30 m.

czysty dochód z krów obliczony . 97-50 m.
pozostaje zatem na korzyść 12 owiec . 16-80 m.
Z powyższych obrachunków pokazuje się, że przy 

owczarni pierwszej, t. j. z tuczeniem w porównaniu do 
gospodarstwa mlecznego, jest przewyżka w zysku o 22-80 
mar., a przy owczarni bez tuczenia o 16-80 m., coby 
przemawiało za chowem owiec i to z tuczeniem, który 
prócz tego przyczynia się do podwyższenia kultury przez 
produkcyę większej ilości i lepszej jakości nawozu. W mleku 
odciągamy roli wiele składników dla niej bardzo ważnych, 
a tam, gdzie do paszenia krów nie używa się paszy in
tenzywnej, nawóz bardzo mało przyczynia się do wzbo
gacenia roli. Nawóz owczy zawierający bardzo znacznie 
większą ilość azotu, jest dla roli trwalszy, a w pewnych 
przypadkach odpowiedniejszy aniżeli bydlęcy.

Koszt obsługi owiec jest tańszy aniżeli przy bydle. 
Do każdych 10 krów potrzebny jest 1 człowiek, jeżeli, 
jak się to należy, prócz przyrządzania i zadawania paszy, 
krowy mają być codziennie należycie oczyszczone i mierz
wa z pod nich albo wyrzucona albo rozciągnięta i poró
wnana. Ponieważ 10 krów reprezentują 120 owiec, a do 
240 tych ostatnich jeden owczarek wystarczy, zatem o 
połowę mniej potrzeba ludzi przy owcach jak przy bydle.

Zrobiłem obrachunek tylko co do zimowego pasze
nia, albowiem paszenia latowego nie można tak dokła
dnie obliczyć, sądzę przecież, że nikt nie zaprzeczy, że 
utrzymanie 83 krów jest latem kosztowniejszem, aniżeli 
1000 owiec. Powyższe okoliczności jako też mozół i ko
szta przy codziennej odstawie mleka i codziennym doju, 
przemawiają także na korzyść chowu owiec.

Twierdzenie, że koszt na zakupno reproduktorów 
przy chowie owiec jest stosunkowo daleko droższym ani
żeli przy chowie bydła, jest mylnem. Do 83 krów po- 
trzebaby najmniej 2 stadników; po Sletniem ich użyciu sprze-

6,000 m. 

1,125 ni. 

1,200 m.

6.000 ni.

1,125 m.

6 .0 0 0  m.
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dać je  m ożna zwykle po tej sam ej cenie, za jaką się ku 
piło, a u trzym anie ich, k tóre je s t zw ykle takie sam e jak  
krów, pow innoby się rów nać dochodow i b ru tto  z 1 k iow y, 
w ed ług  pow yższego obrachunku  na 222  50 m arek. A  za
tem  utrzym anie 2 stadników  przez 8 lata kosztow ałoby 
1835  m arek, a rocznie w przecięciu w ynosiłyby koszta ma- 
te rya łu  rep roduk to rów  445. Dla ow czaini składającej się 
z 1000 sztuk owiec dla 700 sztuk m acior je s t p o trze
bnych  14 baranów  po 200  m arek , w ydatek  jednorazow y 
w ynosiłby 2800 m arek ; używać je m ożna przez 4 lata, 
rocznie zatem  koszt w ynosi 700 m arek. K oszta u trzym a
nia kom pensu ją  się z dochodem  z ich w ełny  i ze sp rze
daży ich sam ych. Okazuje się z a te m , że m ateryał rep ro 
duktorów  przy ow czarni tak  in tenzyw nie prow adzonej, 
je s t droższym  tylko o 255  m arek, przy  ow czarniach je 
dnakże m niej in tenzyw nie prow adzonych, jest on tańszym .

Zestaw iając powyższe obrachunki i wywody, nie 
m iałem  zam iaru  przem aw iać za w yłączną hodow lą owiec 
i chcieć odradzać chow u bydła, albow iem  tenże znajdując 
się w odpow iednich  w arunkach, może bez albo w połą
czeniu z chow em  owiec, także oddać niem ałe koizyści. 
Zależało mi g łów nie na w ykazaniu i złożeniu dowodów 
tym  panom  gospodarzom , k tórzy nie m ieli sposobności 
p rzekonania się, ile ow czarnia racyonalnie prow adzona, 
m oże p rzyn ieść  dochodu i k tórzy z uprzedzeniem  i z nie- ■ 
chęcią z ow czarnią się obchodzą albo zam ierzają takow ą j 

zw inąć; prócz tego chciałem  w zbudzić więcej zaufania i 
in te resu  do tej gałęzi gospodarstw a, a przez to w płynąć 
na zm ianę zapatryw ania; wykazać jak  w w ielu przypad
kach je s t odpow iedniem , że często p rzez  zaprow adzenie 
n iestosow nej w gospodarstw ie zm iany, osiąga się tylko po 
zorne korzyści, albowiem , gdy w ejdziem y w  g łąb  rzeczy, 
p rzekonam y się ostatecznie, że to cośm y zarzucili, było 
p rak tycznie jszem , jeżeli tylko ze znajom ością rzeczy było 

zastosow ane.
Jeże li będziem y bez uprzedzenia badali p izy czy ii) , 

dlaczego znaczna część naszych ow czarni pom im o sprzy
jającego klim atu dla hodow li owiec, pom im o nakładów ; 
często dość znacznych, nie m iała pow odzenia i nic osią
gnęła  odpow iedniego rezultatu , przekonam y się , że był 
tam  brak  konsekw encyi i w ytrw ałości w przeprow adzen iu  
zam ierzonego celu, było w ahanie się w połow ie drog i, 
zbywało tam  także na dostatecznem  karm ieniu, troskliw o
ści i należytej pilności w p ie lęgnow aniu , były uchyb ien ia 
w dyetetycznych  regu łach  chow u owiec w ogóle, a w szcze
gólności jagniąt, na co przycisk kładę. T o te ż  ze w zględu  
na stan  zdrow otności owiec zrobiłem  spostrzeżenie , ze 
tam , gdzie pow yższe w arunk i były w ypełnione, s tan  zd ro 
wia owiec by ł zawsze zadaw alniajacy, śm iertelność w y
nosiła norm alny  procent, a rezu lta t z ow czarn i w ogóle 
b y ł dobry. P ew n ą  część w łaścicieli tych  ow czarń  udało 
mi sie w ostatnich la tach nakłonić do in tenzyw niejszego 
żyw ienia owiec i użycia lepszych rep roduk to rów ; rez u lta t 
okazał, że dochody z tych  ow czarń są rzeczyw iście ta- 
kiem i, jakie się wyżej w ykazało. IV tychże gospodarstw ach

je s t także chów  byd ła ; po zestaw ieniu dochodów  z obu- 
dw óch gałęzi gospodarstw a, okazał się rzeczyw iście rezu l
ta t na korzyść ow czarni tak, że właściciele ich zdecydo
w ali się odtąd na nią więcej kłaść w agi. M yślę, że nie 
dopuszczę się niedyskrecyi, jeżeli sobie pozwolę do tej 

i kategoryi zaliczyć gospodarstw a: we M chach, w M icho- 
rzew ie, w Pakosław iu pod. Lw ówkiem , w Posadow ię, w Ko
ninie, w  m ajętności W ojnowicko-Dakowskiej. Z nanych mi 
je s t więcej innych  znajdujących się już na dobrej drodze 
i spodziewać się należy, że dojdą do zam ierzonego celu.

Kończąc, n iech mi będzie wolno w yrazić nadzieję 
i życzenie zarazem , aby tych  kilka wyżej w ypow iedzianych 
słów zdołało w płynąć na w zbudzenie większego in teresu  
do zajęcia się w edług  wyżej w skazanych zasad, tak nie
słuszn ie  w naszych stosunkach zaniedbaną hodow lą owiec, 
a przez to do osiągnienia pew nego i trw ałego  dochodu, 
a zdaniem  mojem , m a ona przyszłość jeszcze na dość 

d ługi p rzeciąg  czasu.

Racyonalna hodowla świń,
Praca konkursowa H. Schmidta, adm inistr. II ąson a.

Przełożył z niemieckiego, z uwzględnieniem naszych stosunków,

F .  O .  W .

(Dalszy ciąg.)

Pasienie i pielęgnowanie kiernoza.
W ieprzki przeznaczone do rozp łodu  pow inny być 

najpóźniej po skończeniu  4 m iesięcy odsądzone od ma
ciorek. To, cośmy pow iedzieli o p rosiętach w ogóle, sto
suje się i do w ieprzków  przeznaczonych  do chowu. N a
leży u trzym yw ać je o ile m ożna w n o rm aln ie li w aiu li
kach bytu, żywić silnie, w ystrzegając się w ytw orzenia 
zbytecznej skłonności do pasienia się, do zatycia. i i z \ m a 
jąc  się tego system u, osiągniem y pom yślne rezultaty . ^

W ieprzki silnie karm ione, a pochodzące z w cześnie 
dojrzew ających i niezbyt w ielkich ras, m ogą być używ ane 

i do rozpłodu już po skończeniu 9 m iesięcy. P rzy  rasach 
dużych, należy te rm in  ten  opóźnić o jakie 2 do 3 m ie
sięcy, a w ieprzki rasy krajow ej nie pow inny  stanow ić 
przed ukończeniem  roku. Chcąc m ieć isto tny pożytek 
z kiernoza, należy go wciąż odpow iednio żywic i u trz y 
m yw ać w norm alnych  w arunkach  bytu. Zazwyczaj atoli 
knurow i sm utny  los dostaje się w udziale. W ychow any 
w edług  rozum nych zasad hodow niczych w zarodowej ch le
wni, gdzie spędził k rótki w iek m łodości i rozw inął się 
pom yślnie, dostaje się naraz do ciasnego i zadusznego 
kojca, k tóry  opuszcza w tedy  tylko, gdy m a pokryw ać m a
ciory. Z darza się naw et, że i w tedy  nie w ydostaje się on 
na świeże pow ietrze i św iatło słoneczne, albow iem  n ie 
którzy hodow cy w olą w puszczać m aciory do przegrody  
kiernoza. T rudno  wyobrazić sobie n iew łaściw sze postępo
w anie W ieprz bow iem  stadny  potrzebuje norm alnych  
w arunków  bytu  tak samo, jak  każda Świnia, i w tedy je-
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dynie m oże on p rzyn ieść isto tny pożytek. N aj w łaściw iej 
też jest w ypędzać go razem  z m acioram i na pastw isko, 
a p rzynajm niej pozwolić mu przebyw ać parę  godzin dzien
nie w raz z trzodą na n iebrukow anym  okólniku. Jeżeli 
p rzy tem  dostaje on odpow iednio silne a niezbyt tuczące 
pożyw ienie, pozostanie długo zdatnym  do użytku, a prócz 
tego  nie tak łatw o stanie się narow nym  i złośliwym , co 
zazwyczaj m a m iejsce w skutek stałego w ięzienia w ciasnej 
zagrodzie. Sam o się przez się rozumie, że karm ienie knura  
m usi być m niej lub więcej silne, stosownie do tego, czy 
je s t m niej lub więcej używ anym . Zazwyczaj w ystarcza 
dlań pokarm , k tó ry  dostają m aciory, przyczem , gdzie je s t 
w ięcej kiernozów , m ogą chodzić razem  z m acioram i ko
lejno na pastw isko, lub być dopuszczanem i do m acior na 
okólniku. W  ten  sposób żywiony i u trzym yw any k n u r 
może pokryć 30 do 40 m acior, a naw et i więcej, jeżeli 
g rzan ie się ich  rozłożonem  je s t na cały rok, a nie przy
chodzi w  pew nym  zbyt krótkim  peryodzie. Gdzie ten  osta
tn i w ypadek  m a miejsce, nie należy rachow ać na k ier
noza więcej jak  20 do 26 m acior. W  każdym  razie nie 
pow inien  on być używ anym  więcej jak  raz dziennie.

Tuczenie.

Dość pow szechnem  je s t m niem anie, jakoby tuczenie 
św iń  rozpoczynać należało zaraz po odsądzeniu prosiąt. 
System  ten  podlega krytyce, zw łaszcza jeżeli się prosiętom  
odbiera sposobność ru ch u  na św ieżem  pow ietrzu, w skutek 
czego nie m ogą one rozw inąć się norm alnie. W łaściw y 
w iek w sadzania św iń na opas je s t 6 do 7 miesięcy, jeżeli 
chodzi o pasienie na mięso. P rzy  karm ien iu  na słoninę 
należy sadzać na opas św inie znacznie starsze.

Od św ini na opasie żądam y, aby ja d ła  jak  najw ię
cej i przysw ajała  sobie pokarm , zam ieniając go na mięso, 
sadło i słoninę. Otóż, je s t to m ożliwe tylko, gdy pasione 
zw ierzęta m ają spokój w odstępach czasu przedzielających 
jed n o  zadaw anie karm u od następującego, i d latego ty le 
pożądany dla zdrow ia ru ch  na św ieżem  pow ietrzu  ogra
niczonym  być musi. P ow iadam y: ograniczonym , gdyż nie 
p iszem y się bynajm niej na zalecany w N iem czech system  
absolutnego pozbaw iania ruchu, a w zględnie także św ie
żego pow ietrza i św iatła. D ośw iadczenie uczy, że najlep
szą jakość rzeźniczego tow aru osiągnąć m ożna tylko ze 
zw ierząt w ykarm ianych  w m ożebnie no rm alnych  w arun 
kach bytu. W ięzienie zw ierzęcia przez parę m iesięcy w d u 
sznej, ciasnej i ciem nej zagrodzie, nie może korzystnie 
oddziaływ ać na ogólny stan jego  zdrow ia, a więc na ja 
kość m ięsa i tłuszczu, k tóre w yprodukow ać w ten  sposób 
zam ierzam y. Być bardzo może, że p rzy  sta łem  zam knię
ciu zwierzęcia produkujem y mięso i słoninę najtaniej, 
o trzym ując z danego pokarm u największe m asy tych wy
tworów. wszelako, z chorobliw ie tuczącego się w ieprza, 
praw dziw ie zdrow ych surogatów  ludzkiej s traw y  otrzym ać 
nie sposób. Sam o się przez się rozum ie, że o jak im ś for
sow nym  ruchu , np . w ypędzeniu na odległy pastew nik, 
m owy tu być n ie może. W szelako um iarkow any ruch na
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okólniku, o ile m ożna specyalnie i osobno d la tucznika 
urządzonym , spotęguje siłę traw ien ia i podnosi apety t 
zwierzęcia. Taki um iarkow any ru ch  m a doniosłe znacze
nie, zw łaszcza p rzy  karm ien iu  św iń n a  mięso, t. j. w celu 
produkcyi szynek wysokiej wartości. Z resztą karm nik, p rzy
zwyczajony do codziennego, parugodzinnego  przebyw ania 
na św ieżem  pow ietrzu, mianowicie też w  specyalnie dla 
siebie urządzonym  o k ó ln ik u , nie nadużyw a ruchu, co 
m a zazwyczaj m iejsce przy  n ie reg u larn em  w ypuszczaniu, 
zw łaszcza pom iędzy inne świnie.

N ależy też  trzym ać się ściśle raz ustanow ionych  go
dzin zadaw ania karm u. Inaczej św inie z trudnośc ią  przy
zwyczajają się do przyjm ow ania ty le  pokarm u, ile zdolne 
są p rze traw ić  do następnego  zadaw ania. Skutkiem  tego 
jest, że karm nik i niepokoją się bezpotrzebnie, odczuwając 
zaw cześnie głód, lub też w chw ili zadaw ania karm u nie 
m ają apety tu , a nie najadłszy  się należycie, są g łodne 
p rzed  następnem  zadaw aniem . N aturaln ie, że sta łe  u trzy 
m yw anie karm u w kory tach , jak  to się p rak tykuje w n ie
których po lskich  gospodarstw ach , je s t niew łaściw em . K ar
m nik  pow inien jeść  chciw ie w chw ili zadaw ania paszy, a 
najadłszy się, spoczyw ać lub używ ać um iarkow anego  r u 
chu, oczekując cierpliw ie, ale z pew ną pożądliw ością, n a 
stępnego  zadania. (D . n .)

0 wyższości ściółki torfowej nad słomą. *)
W  m iarę, jak  postęp na polu ro ln ic tw a nauczył się 

p rzem ieniać nieużyteczne do tego czasu m oczary w kw ie
ciste łąki i bujne łany , złoeistem  pokry te zbożem, fabry- 
kacya ściółki torfow ej do tego rozszerzyła się stopnia, iż 
zbyt na swoje w yroby znajduje już nie tylko w  E uropie, 
a m ianow icie w A nglii, ale naw et w A m eryce pó łnocnej, 
gdzie w ielkie przedsięb iorstw a i zakłady przem ysłow e, u- 
żywające na swoją potrzebę n iem ało koni, w stajn iach n ie  
m ają innej ściółki, jak tylko torfow ą. A przecież nasi p ra 
ktyczni gospodarze naw et chociaż w pobliżu i tanio zna- 
leść m ogą ściółkę torfow ą, up iera ją  się ciągle p rzy  słomie, 
jako niby pod każdym  w zględem  najlepszej ściółce, w m n ie
m aniu , że ściółka torfow a tylko wyjątkowo przydać się 
może, jeżeli kiedy p rzybrakn ie  na ten  cel słomy.

T ym czasem  robione w tym  kierunku  próby dośw iad
czalne doprow adziły  do całkiem  odm iennych  rezu ltatów .

I tak, g łów ny kierow nik stacyi ku upraw y m oczar 
w B rem en prof. dr. F le isch e r, w książce, w ydanej p rzez 
siebie p. t. „Die T orfstreu , ih re  H erste llu n g  und  Y erw en- 
d u n g “. B rem en . Y erlag  von M. H einsius N achfo lger, w y
kazał, że ściółka torfow a nie tylko rów nie dobry, jak słom a, 
ale naw et w n iektórych p rzypadkach  o wiele skuteczn iej
szy wydaje nawóz. Poniew aż rzecz to je s t w ażna i ka
żdego rolnika bezw arunkow o obchodzi, a nie każdy może

*) Z Z iem ianina".
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dzieło w ym ienione sobie sprow adzić, dlatego podajem y 
z niego choć kilka co w ażniejszych w yjątków .

Zim ą r. 1885 rob ił prot. dr. F le isch e r próby  do
św iadczalne ze ściółką torfow ą i słom ą, zastósow anem i 
nap rzem ian  pod 12 krów  dojnych . K ażda z n ich  dostała 
za każdą razą albo 5 kilogr. słom y, albo 3 i pół kilogr. 
podściółki torfow ej, a gdy  zważono codziennie w y p ro d u 
kow any przez nie naw óz, pokazało się, że słom a dała go 
p rzecię tn ie  po 57 k ilogr., to r f  zaś 58 k ilogr.

A żeby się przekonać, jak  k tóry  z obu ty ch  nawozów 
d z ia ła  n a  ziem ię ciężką i g linkow atą, a zarazem  na lekką pias- 
czystą, urządzono odpow iednią próbę, używając ich pod owies.

Rolę, na ten  cel przeznaczoną, podzielono na dwie 
części rów ne i um ierzw iono jednę  z nich naw ozem  ze 
słom y w stosunku  96 cetn. na m orgę , d rugą  naw ozem  
torfow ym  w stosunku 90 cetn. na m orgę.

Po dokonanym  sprzęcie , zauw ażono, że owies na 
drugiej parceli odznaczał się w praw dzie barw ą  nieco cie
m niejszą, niż na p ierw szej, ale co do w ydajności p lonu 
nie zachodziła p raw ie żadna w idoczna różnica. A lbow iem  
pierw sza na naw ozie ze słom y w ydała z m orgi w ziain ie 
17 8, w słom ie 2 8 '4  cetn., d ruga zaś w ziarnie 16 6, 
w słom ie 28 '2  cetn. D robna ta  różnica m ogła być sku
tk iem  jakiej nieznacznej n iedok ładności w upraw ie roli, 
lub czegoś podobnego.

P rzy  takiej sam ej próbie na ziem i lekkiej użyto zie
m niaków , jako płodu, który na tego rodzaju roli jeszcze 
najlepiej się udaje. N aw óz na obydw ie parcele wywieziono 1 
w listopadzie i to dano go ze słom y po 208  i pół cetn. 
na m orgę, z torfu po 212 i pół cetn. W  kw ietniu  na
stępnego  roku zasadzono ziem niaki. P odczas w zrostu  i ro 
zwoju roślin w yróżniało się ich liście na drugiej parceli, 
t . j .  na nawozie torfow ym  barw ą nadzwyczaj ciem ną; plon 
zaś w ypad ł, jak  następuje. Z pierw szej parceli sprzątnięto 
ziem niaków ogółem  po 115 cetn. w tej liczbie po 80 cetn . 
w ielkich bulw  z m o rg i; z drugiej ogółem  po 120 c e tn , 
w tej liczbie po 84 cetn. w ielkich bulw  z m orgi. Okazała 
się więc przew yżka na korzyść m ierzw y ze ściółki torfo
wej m niej więcej o 1000  kilogr. na jednym  hektarze, co 
przy upraw ie ziem niaków  na w iększe rozm iary, daje różnicę, 
m ogącą bardzo w chodzić w rachubę, zwłaszcza, że przew yżka 
p lonu polegała przew ażnie w sprzęcie bulw  większych.

W  roku następnym  zrobiono na tych sam ych parce
lach próbę dośw iadczalną z ow sem , dając m ierzw y sło
m ianej po 100 c e tn ,  torfowej po 1 0 P 9  cetn. na m orgę. 
Tego sam ego dnia t. j. 19 kw ietn ia obsiano obydw ie p a r 
cele. Owies na ostatniej już  podczas sam ego rozwoju ro 
ślinek s ta ł daleko bujniej, aniżeli na pierwszej. Gdy zaś 
przyszło do sp rzę tu , rezu lta t w ypad ł na korzyść ściółki 
to rfo w e j; p ierw sza bowiem  w ydała tylko po 1 6 1  cetn. 
ziarna i 2 5 '8  cetn. słom y z m orgi, d ru g a  po 18 5 cetn. 
z iarna i 29 '8  cetn. słom y z m orgi.

Pokazało się przeto, że parcela, um ierzw iona naw o
zem ze ściółki torfowej, w ydała na jednym  hek tarze  500 
kilogr. słom y więcej, niż ta , co otrzym ała nawóz ze słom y.

N astępn ie chciał dr. F le isch e r przekonać się, czy oba 
gatunki naw ozu okażą ten  sam, czy też odm ienny skutek 
na p łód  nas tępny  i w tym  celu obydwie parcele zaraz 
po sprzęcie owsa zasilił porów no 150 k ilogr. potasu 
w kształcie kainitu i 150 kilogr. kwasu fosforowego w po
staci m ąki z żużli Thom asa. N a w iosnę roku następnego  
i to tego sam ego dnia zasiał na obydw óch  m ięszaninę 
z bobu końskiego i z grochu. Oba płody pow schodziły  
bardzo dobrze, ale stan  pow ietrza nie szczególnie sp rzy ja ł 
ich dalszem u rozwojowi; mimo to jednak  siew na parceli, 
k tóra poprzednio um ierzw ioną by ła naw ozem  tortow ym , 
zawsze s ta ł lepiej, niż na tej drugiej.

S p rzę t odbył się 13-go sierpnia i w ydał następujący 
rezultat. N a m ierzw ie ze słom y sprzątnięto z m orgi w ziar
nie 7-5 c e tn ,  w  słom ie 8-6 cetn. N a drugiej parceli sp rzą
tnięto z m orgi w ziarnie 10'1 cetn. w słom ie 8 ’8 cetn.

Oczywisty więc stąd  wynika wniosek, że dany w ro
ku poprzednim  naw óz torfow y o wiele lepszy m iał sk u 
tek  na płód następny od nawozu słom ianego, poniew aż 
po nim  sp rzą tn ię to  na jednym  hek tarze  praw ie 700 kilogr. 
ziarna w ięcej, niż po drugim .

I  w  roku trzecim  m ożna było korzystny  w pływ  
zauważyć na parceli um ierzw ionej p rzed tem  nawozem  
torfow ym . A lbow iem  po sprzęcie bobu i grochu, obydwie 
parcele o trzym ały w rów nych  częściach kain itu  i m ąki 
z żużli Thom asa, poczem  na n ich  zasiano żyto. Po ukoń
czonych żniw ach, rezu lta t był taki, że parcela, um ieizw iona 
naw ozem  słom ianym , w ydała z m orgi po 11'2 cetn. ziarna 
i po 2 3 ’8 cetn. słom y, a d ru g a  po 12 4 cet. z iarna i 22 '4  

cetn. słom y.
Jeże li zatem  przypuścim y, że w artość żyta wynosi 7 

m arek, a słom y 2 m. za cetnar, to jasną je s t rzeczą, iż 
w pływ  naw ozu torfowego na płód roku trzeciego przyniósł o 
5 '6 m. z m orgi więcej dochodu, aniżeli nawozu słom ianego.

O stateczny rezu lta t powyżej przytoczonych prób do
św iadczalnych pow inienby stanow czo już rozw iać uprze
dzenie, pom iędzy rolnikam i jeszcze głęboko zakorzenione, 
jakoby nawóz torfow y na ziem iach lekkich m ało by ł sku
teczny. Rzecz bow iem  ma się w prost przeciw nie, a to za
pew nie przew ażnie z tego powodu, że podściółka torfow a 
posiada w daleko wyższym  stopniu  niż słom iana, w łasność, 
p rzy trzym yw ania azotu odchodów  bydlęcych i to w d o 
datku w kształcie najprzydatniejszym  do użyźnienia roli, 
podczas gdy najcenniejszy ten składnik nawozu przy sło
m ianej , chociażby n ad e r obfite) podściółce, u latn ia się 
szybko i jest d la  roln ika stracony. Gdy zaś nadto zw aży
my, że w pływ  nawozu torfow ego na płody następne obja
wia się daleko dłużej, niż słom ianego, będziem y zniew o
leni przyznać bezw arunkow o, że p ierw szy p rzedstaw ia  dla 
roln ika o wiele cenniejszą w artość od drugiego.

Że m ierzw a torfow a, zastosow ana na lżejszych g ru n 
tach, co do swej skuteczności nic a nic nie ustępuje sło
m ianej , dowodzą także próby dośw iadczalne, jakie pod 
tym  w zględem  robił znany  agronom  Reilken z O ldenburga 

w r. 1881.
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O dm ierzył on na roli zupełnie lekkiej, której n ad 
zwyczaj cienką w arstw ę rodzajną stanow ił piasek d ro b n o 
ziarnisty, dwie całkiem  rów ne parcele. Je d n e j dał po 350 
cetn. nawozu słom ianego na m orgę i zasadził na obydw óch 
ziem niaki tego sam ego gatunku. Mimo tak n ierów nego u- 
m ie rzw ien ia , p ierw sza parcela  w ydała 77 cetn., d ruga 
ty lko 62 cetn. z m orgi.

Podczas swojego rozwoju, zasadzone ziem niaki stały  
z początku z pow odu panującej posuchy licho, na drugiej 
parceli w praw dzie lepiej, niż na pierw szej; ale skoro tylko 
spadło trochę deszczu, ziem niaki na m ierzw ie torfowej 
w krótkim  czasie dogoniły, a naw et p rześcignęły  te  drugie. 
Gdy zaś dojrzew ały, łę ty  na tam tej były jeszcze zupełnie 
zielone, gdy  tym czasem  na m ierzw ie słom ianej już całkiem  
zwiędły. Ta okoliczność była też bez w ątpienia pow odem , 
że pojedyncze bulw y były o wiele w iększe na p ierw szej, 
niż na drugiej.

T enże pan Beilken zrobił ciekawe spostrzeżenie , że 
ściółka torfow a, napojona gnojówką, działa o w iele sku
teczniej na ziemię jałow ą, aniżeli sam a gnojówka, na nią 
bezpośrednio  wylana.

In n y  zaś agronom  zauważył, że p ły n n a  gnojów ka, 
w ylana bezpośrednio  na rolę, tw orzy z niej ciężkie i spójne 
bryły , podczas gdy połączona z podściółką torfow ą, p rze
ciwny spraw ia w  niej skutek, bo ją  spu lchn ia  w  w ysokim  
stopniu. Ja sn ą  przeto  je s t rzeczą, że połączenie gnojów ki 
z torfem  um ożliw ia jej rów ny podział na roli daleko le 
piej, aniżeli p rzy  pom ocy najsta rann iej ku tem u celowi 
zbudow anych m aszyn i przyrządów . To też rzeczony agro
nom , skoro się tylko p rzekonał o zbaw iennej działalności 
torfu, nie daw ał pod konie już żadnej innej ściółki. Role 
zaś w szystkie, tak lekkie jak ciężkie, um ierzw ia jedyn ie  
naw ozem  torfow ym , poniew aż dośw iadczenie go pouczyło, 
iż tenże wobec nawozu z podściółki słom ianej, dwie w iel
kie okazuje zalety, t. j. rolę u trzym uje w stan ie spu lchn io 
nym i dozw ala rolnikow i oszczędzać naw ozu o tyle, że 
m ała stosunkowo ilość m ierzw y torfow ej ten  sam  w yw iera 
sku tek , co znacznie w iększa nawozu słom ianego.

Z nany w świecie agronom icznym  ekonom G airing  
z K appenhof pod Tólz, od dziesięciu la t używa za pod- 
ściółkę jedyn ie  torfu, m ając g ru n ta  n ad e r żyzne i do u- 
praw y w szelkich płodów  przydatne, ale po trzebujące dużo 
wilgoci i zaręcza, że m ierzw a torfow a tem  przew yższa 
słom ianą, że daleko lepiej od niej zatrzym uje wilgoć 
w roli. 1 on p rzekonał się o tem , iż nawóz z podściółki 
torfowej, po dłuższem  zwłaszcza użyciu, ziemię spu lchnia 
znakomicie.

B ardzo ciekawe i zarazem  wielce pouczające jest 
dośw iadczen ie , jakie parysk ie tow arzystw o om nibusowe 
zrobiło na całkiem  lekkiej piasczystej roli w V incennes 
pod Paryżem  z trzem a rodzajam i podściółki i to m iano
wicie z słom ianą, trzcinow ą i torfową. P róbę  dośw iadczalną 
urządzono w ten sposób, że za p ierw szą razą te sam e 
parcele  um ierzw iono w rów ny sposób bardzo znaczną ilo
ścią naw ozu ; w drugim  zaś przypadku ilość m ierzw y tak

unorm ow ano, że każda parcela  o trzym ała w niej jednakow ą 
porcyę azotu. Gdy na tak  um ierzw ionej roli zasiano oby
dw a razy m archew  pastew ną, sprzątn ię to  z m orgi ce- 
tnarów :

po m ierzw ie z trocin  torfowej 
bez naw ozu ze słom y

99 400  cetn. 180 195 220
naw ozu

204 funty  264  322 332
azotu

Oto rezu ltat, k tóry aż nadto w ym ow nie św iadczy o 
p ierw szeństw ie nawozu torfow ego p rzed  w szystkiem i in- 
nem i, skoro naw et w tym  przypadku  św ietne nad niem i 
odniósł zw ycięstw o, kiedy m ierzw y tak  rozdzielono, iż 
każda zaw ierała jednę i tę sam ą ilość azotu. I  w tym  ra 
zie zadziwiająco pom yślny skutek  naw ozu torfow ego naj
p raw dopodobniej leży w jego  w ielkiej zdolności zatrzy
m yw ania w sobie przez dłuższy czas wilgoci.

Tak sam o pochlebny  sąd o skuteczności m ierzw y 
torfow ej w ydał n iedaw no d y rek to r pom ologicznego in sty 
tu tu  w G eisenheiin , który w ogloszonem  drukiem  sp ra
w ozdaniu rocznem , zaręcza, że część pew nej w innicy, u- 
m ierzw iona rzeczonym  naw ozem  w stosunku 2 2 5 - -2 5 0  
cetn. na m orgę, dała nietylko zbiór w inogron bez poró
w nania obfitszy, niż na innej m ierzw ie, ale także poje
dyncze g ro n a  odznaczały się jednolitością tak co do ob
jętości, jak  i co do w ielkości ziarn, a w dodatku jeszcze 
w szystkie naraz dojrzały i to o 2 tygodnie w cześniej, niż 
na w szelkim  innym  nawozie.

Z tego, cośm y dotychczas pow iedzieli, ten  p rzynaj
m niej oczywisty zdaje się w ypływ ać wniosek, że nawóz 
z podściółki torfowej p rzedew szystk iem  znakom icie działa 
na g ru n tach  lekkich  i p rzepuszczalnych i w tym  kierunku 
nie dorów na m u żaden inny; dalej że w w ysokim  stopniu  
posiada w łasność łączenia się z azotem  i zatrzym yw ania 
w sobie wilgoci, co na g run tach  suchych  i c iepłych n ie
jednokro tn ie  byw a rzeczą niem ałej wagi. W praw dzie p rzy
znać m usim y, iż ostatn i p rzym iot nawozu torfow ego m niej 
go czyni p rzydatnym  na g ru n tac h  zim nych i m okrych, ale 
to nie uw łacza jeszcze bynajm iej jego pozostałym  zaletom . 
N a g ru n tach  ciężkich i spoistych dotąd nie w iele robiono 
prób dośw iadczalnych z tym że naw ozem ; to leż kw estya 
co do jego  na n ich  skuteczności je s t jeszcze o tw arta , lubo 
te kilka prób , k tóre już odbyto, nie p rzem aw iają p rzyna j
mniej w cale przeciw ko niem u.

ROZMAITOŚCI.
W s p ra w ie  zb ie ran ia  ziół lekarsk ich  krajow ych 

uchw alono w Kom isyi przem ysłow ej T ow arzystw a lek. 
krak., by odnieść się do krajow ej Kom isyi dla popierania 
przem ysłu  dom ow ego i rękodzielniczego o popieranie firm  
trudniących  się zbiorem  i sprzedażą na w iększą skalę 
krajow ych w egetabiliów  (P P . Dom ain w  R opczycach, P a-
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wlikowski w M ielcu, Szybalski w M oraw icy, Zieniewicz 
w Brzostoku, Zym irski w Lubaczow ie), upraszać Zarząd 
kółek  rolniczych o w ydanie odezw y pouczającej w łościan 
o w artości i pożytku zbierania ziół lekarsk ich  i zw rócić 
uw agę Tow. oświaty ludow7ej na po trzebę w ydania dla 
ludu  broszurki o ziołach lekarsk ich  krajow ych i o sposo

bie ich zbierania.
 0— —c “

Oznajmienia.
L. 82.531. Obwieszczenie.

Z powodu w ygaśnięcia zarazy pyskow ej i racicowej 
w Bobowej pow iatu G rybow skicgo, uchy la się tut. rozpo
rządzenie z dn ia 25 m arca b. r. 1. 20.8 <0 i zezw ala się 
ładow ać i w yładow yw ać zw ierzęta racicowe na stacyi c. 
k. kolei państw ow ej w Bobowej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów, dnia 2 m aja 1891.

l .  30 598. Obwieszczenie.
Z powodu w ygaśnięcia zarazy pyskowej i racicowej 

w Bochni powiatu bocheńskiego i M orszynie powiatu 
stryjskiego, uchyla się tutejsze rozporządzenie z dnia 2o 
m arca b. r. I. 20 .716 i zezw ala się ładow ać i w yładow y
wać zw ierzęta racicow e na stacyi kolei K arola Ludw ika 
w Bochni i na stacyi kolei państw ow ej w M orszynie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów, dnia 5 M aja 1891.

l .  32 .219 . Obwieszczenie.
W  celu jednolitego  postępow ania oglądaczy bydła 

na stacyach kolejow ych przy um ieszczaniu klauzuli oglę
dzin na paszportach zw ierząt przeznaczonych do transportu  
kolejowego, zarządza się w m yśl przepisów  §. 10 ustaw y 
z dnia 29 lutego 1880 1. 36 .663 (Dz. ust. i rozporz. kraj. 
N r. 31) i w m yśl resk ry p tu  wysokiego c. k. M in ister
stw a sp raw  w ew nętrznych  z dnia 19 kw ietn ia 1891 1. 
7 .342, że oglądacze na stacyach kolejow ych m ają u m iesz
czać odtąd w ynik oględzin zw ierząt przeznaczonych  do 
tran sp o rtu  kolejowego na każdym  poszczególnym  paszpo r
cie bydlęcym  z osobna, a nie jak  dotąd praktykow ano, 
tylko na ostatnim  paszporcie zeszytego zwoju paszportów .

Oglądacze n a  stacyach kolejow ych m ogą posługiw ać 
się stam pilią zaw ierającą treść  w yniku oględzin, m iano
wicie: liczbę prot. ogl. „uznano za n iepodejrzane“ i t. d. 
(nazw ę stacyi kolejowej, dzień, m iesiąc i rok dokonanych 
oględzin) i w takim  razie w pisać w łasno ręczn ie  jedynie 
liczbę protokółu, dzień, m iesiąc i rok dokonanych oględzin 
i podpis oglądacza.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 m aja 1891.

OGŁOSZENIA.
L. 15.101.

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajow y K rólestw a Galicyi i Lodom eryi 

z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem , ogłasza niniejszem  
konkurs na dziełko m ające służyć jako „ P od ręczn ik "  do 
nauki m le c z a r s tw a  d la  u c zn ió w  k r a jo w y c h  n iż szy ch  
sz k ó ł  r o ln ic z y c h .

P odręczn ik  ten  pow inien być napisany przystępnie 
i treściw ie, i obejm ować m a w 5 do 6 arkuszach druku 
następujące d z ia ły :

O m leku i jego w łasn o śc iach , tudzież sposobach 
prak tycznych  oceniania jakości m leka.

O w pływ ie paszy na ilość i jakość m leka.
O obchodzeniu się z krow ą dojną.
O dojeniu krów  i dalszem  obchodzeniu się z m le 

kiem (użycia separato ra  i innych  przyrządów  m leczarskich, 
urządzenie m leczarni).

O przerab ian iu  m leka na m asło i sery , (o serach 
chudych  szczegółowo, o serach  zaś fab rycznych , tłustych, 
w  ogólnym zarysie.

O zużytkow aniu odpadków , przy  wyrobie sera i m a
sła pozostających.

O spółkach nabiałow ych i m leczarn iach  związko
w ych z wykazaniem  ich znaczenia dla g o sp o d arstw  m ałych.

R ysunki objaśniające um ieszczone być pow inny 
w tekście.

M anuskrypt pod ręczn ika  należy W ydziałow i krajo
w em u najdalej do końca paźd z ie rn ik a  1891 przedłożyć.

Za podręcznik, k tó ry  przez kom isyę specyalną, przez 
W ydział krajow y do ocenienia m anusk ryp tów  pow ołaną, za 
najlepszy uznany będzie, p rzy zn a  W ydział krajowy na
grodę p ieniężną wT kwocie trzystu  (300 ) złr. wa.

N agrodzony m an u sk ry p t pozostanie w łasnością autora, 
który jednakże obow iązany będzie najdalej do czterech 
miesięcy od dnia przyznan ia nagrody podręcznik  ten w y
dać, w przeciw nym  bowiem  razie służyć będzie W ydzia
łow i krajow em u praw o w ydrukow ania nagrodzonego dziełka 
na koszt i korzyść funduszu  krajow ego, lub rozporządzenia 
nim  w inny  sposób jako swoją w łasnością dysponow ać.

M anusk ryp tu  dziełka konkursow ego, opatrzone być 
w inne odpow iedniem  g o d łe m , i z dołączeniem  opieczęto
wanej koperty, naznaczonej tem  sam em  godłem  jak  m a
nuskrypt, a zawierającej w ew nątrz dokładnie podane imię i 
nazwisko, tudzież m iejsce zam ieszkania autora, złożone być 
w inne w term in ie powyż oznaczonym  w W ydziale krajow ym .

Lwów, dnia 18 kw ietnia 1891.

Łubin żółty
nasienie świeże i p ew ne , 1 k orzec czyli 100  k ilo  i 

w orek po 6 złr. 50  ct. w . a. poleca.

J. B U L S I E W I C Z
sk ład  nasion  w  B ochni. (10-10)
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O c h ra n ia jc ie  sw o je  ko n ie  przed  w i lg o c ią  i z im nem .
N iezaprzeezeniezanajlepszy skład 

DEREK dla KONI jest obecnie uzna
n y  skład  firmy niżej podanej, któ
ra  jedynie objęła główny skład  i 
wyłączną sprzedaż jednej z naj- 
pierwszyeli i najw iększych fabryk 
i wskutek tego może uskuteczniać 
na  wszelkie rozm iary wysprzedaż 
tych nadzwyczaj trw ałych i mocnych 

derek najlepszej jakości po następujących bajecznie n isk ich  cenach.

Najprzedniejsze derki dla koni 190 cm. długie, 130 cm. sze
rokie, najlepszej trw ałej jakości o eiemnem tle i barw nem i brzegam i 
gęsto i ciepłe za sztukę tylko złr. 2 '50. Też same 2 m tr. długie 
l ' / 2 m tr. szerokie, za sztukę tylko złr. 2 30.

Eleganckie siarkowo-żółte derki na konie z poczwórnymi, szero
kimi, ezarno-ezorwonymi lub niebiesko-ezerwonymi brzegam i, około 
2 m tr. długie a l ’/2 m tr. szerokie, bardzo pysznie ozdobione, ozdoba 
każdego konia, za sztukę tylko zlr. 3 5 0 .

Przepyszne złoto-źółte pańskie derki podwójne na jednej stro
nie o złoto-żółtym i czarno-ezerwonemi brzegam i, n a  drugiej stronie 
szare, gęste, z długim  włosom m iękkości aksam itu około 2 mtr. d łu 
gie i l 1/, mtr. szerokie, także mogące zastąpić pyszny dywan, za 
sztukę tylko z łr  4 '50.

Setki zamówień ze strony o. i k. wojskowości i wysokiej szlach
ty: Zechciej Pan  nadesłać dla szwadronu, możliwie najspieszniej dalszych 
10 sztuk siarko-żółtyeh derek po złr. 3-50, takich samych, jak  przed
tem, c. k. pu łk  ułanów N r. 4 cesarza Franciszka Józefa (1 szwadron).

Przyszlij P an  natychm iast jeszcze 10 derek po złr. 2 '50 i 17

po z łr. 3-50, e. k. zarząd zaopatrujący w uniformy pu łk  piechoty 
N r. 5. Miekolcz.

W edług próbki, upraszam  o p rzysłan ie: 24 derek po z łr. 2 50 
12 sztuk po złr. 3-60 i 12 sztuk po złr. 4'50. Zarząd górniczy Vor- 
dernberg.

Wysyłka natychmiast na wszelkie strony pocztą, koleją 
lub okrętem za pobraniem lub za poprzednią wysyłką gotówki. Adres :

P f e r d e - D e c k e n - F a b r i k s - N i e d e r l a g e

F. B U G A N Y I  (22-25)
Wien, III Lówengasse 14, 2 Stock, Thiir 18, Wien.

P o szu k u je  się

E k o n o m a
praktycznie wykształconego, któryby m ógł samoistnie go
spodarować na mniejszym folwarku i rozpocząć swoją 

czynność 1 czerwca r. b.
Oferty z dokładnem  oznaczeniem pretensy i co do 

wynagrodzenia  i t. d. należy adresować do Z a rzą d u  Dóbr 
w  Zaw odziu ,  p o cz ta  Wojnicz. (3-3 )

Ceny nawozów handlowych w Wiedniu: Mączka kostna surowa 
8 '25  złr., parowana 8 '25  złr. roztworzona 7 '75 złr. Superfosfat ko
stny 7 '75 złr. Saletra chilijska 13 '5 0 złr. Siarczan potasu I4'50 z łr. 
S iarczan am oniaku 16 złr. Wszystko za cetnar podwójny czyli 100 kg.

------------ KJbsssSES------------

P B
c£J2

WIADOMOŚCI HAKTDLOWE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

K raków
z dnia 12/5

T a rn ó w
z dnia 8/5

Rzeszów
z dnia

Lwów
z dnia

Wiedeń
z dn ia  11/5

od do przecię
tnie od do przecię

tnie od do przecię
tnie od do przecię

tni u od do 1przecie-
tnie

P szenica  . . . 10-40 11-85 , 10-50 I 0 -— 10-75 __•__

Zyto . . . . . . 8-25 9.20 ---•--- --- •--- ---•--- 8 -25 —--— — •— — ---- — •— — •— ----- 8 40 8-90
Je cz m ień  . . . . 6-50 7-50 ---• — ---*--- ---■--- 7-40 -- — •— ---• — — •— — •— — •— 7- - 9 - - ---* —
O w i e s ......................... 7-75 8 -— — •--- -- *--- ---•--- 7-50 ---•--- — •— ---• — _  *--- ■ *— — • _ 7 40 7 50 --- • —
G r o c h ......................... U  — 13-— — •--- ---*--- ---•--- 10-25 — *--- — •— — • — ---•---
F a s o l a ......................... 10 - IB-— — •--- ---*--- --- •--- — •— ---' --- — •— ---•--- — .— — •— — — •—
B o b i k ......................... — •— —*— --- •--- --- • _ ---•_ 6-30 ---•---- — •— — • — — •— — • _ — •— — •—
W y k a ......................... 5 - 6-— ---•--- — •— --- •--- ---•--- — • _ — • _
T a t a r k a ......................... 7-50 9 - ---• — ---*___ ---• —. 8-15 --- •--- — •— ------- ---•--- — • — — •— — •— ---■_

P r o s o ......................... G-— 7-50 --- •--- ------- --- •--- 6-10 --- *--- — •— -------- — . --- •— •— — •— — • _ — ' —

J a g ł y ......................... 12-— 15 — ---•---- ---•--- — •— ---*--- — •— — •--- ---•--- — •— — •— — •— — • _ ---•—

K u k u r u d z a . . . . — ■— — •— ---•---- ---* — ---* — 7 50 ---*--- — •— --- •--- ---•--- — *— — • _ 7 30 7-40 --- •—

Rzepak ......................... — •— — ■— 1 3 5 0 --- •--- — • — ---*■— ---• _ — ‘— — • „ — ''— — •— — •—

Chm iel Galicyjski — •— ---• — ---•--- --* — ---•--- — •— — •--- ---•--- — •— — •— 70 - - 80  — -------

K oniczyna 11. czerw. . —• --•---- 5 6 -— --• — — •— ---*--- -- •--- — • — — • — — •— — ■— — •—

Konicz. nas. biała . — • — — •— — • — --- •---- _•--- __*- - -- • . - — •— ---■ — ---*--- — •— — •— — •— ---•—

Konicz. nas. szwedzka — •— — •— --- •__ __• ■ __•__ __•__ __•--- — •__ _ --- •--- — •__ — •— — •— — • — --- • —

Siano z łąk 2 50 2-80 --- •__ __.•_ __•__ 3 60 __•__ — •__ _•__ __•__ __•__ __•— 2 -— 3-30 — ’ —
Siano z koniczyny . 2 60 2-80 — • — ______ __•__ 5-80 ---•--- — •— __•__ ---*---- — •— — •— 2 80 3-00 — '---
S łom a . . . 2-20 2-40 __•__ __•__ __•__ 2-40 __•--- — •__ __ •__ __•__ __•__ __.— 1-90 2 - - — •—
Kartofle hektolitr 1-80 2-20 - • 2-25 __ _ _ •__ _•— — •— — •— ---*—
Okowita 8 0 — 9 5 ° 73- - 77 .— __•__ __•__ za 1 litr — •85 »__ __•__ __•__ __•__ __•__ — •— — — •—

„ kont. . . . — • — ---*--- __•__ __•__ _•__ •_ __•__ __.__ _• _ __•__ — -— 2 1 -— 21-25 ---• —
M a s ł o ......................... I cć 0 1-— — • — ---* — --■90 --- •--- — • _ — — ■— — ’— --- •---

Odpowiedzialny red ak to r i wydawca Alfons Lippom an. W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem  A. Szyjewskiego.


